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uie do Polaków za granicą. 
Polacy! Bracia nasi, znajdujący się po- | 
za granicami Ojczyzny! 


sześciu latach wojny 'i niewoli — myśli 
nasze skupią się przede wszystkim we 
wspomnieniu o tych, którzy polegli w 
walce, o wszystkich, którzy zginęli w hit- 
łerowskieh katowniach, o tych, którzy 
życie i krew złożyli na ołtarzu wolności. 
Myśli nasze polecą i do Was, Rodacy, 
rozsiani po całej kuli ziemskiej, Do Was, 
których rzuciła na obezyznę wojna i któ- 
rzy oczekujecie na chwilę powrotu do 
Macierzy; I do Was, Bracia w Ameryce, 
Francji i tyłu innych krajach, którzy 
dawno opuściliście ziemię rodzinną, a te- 
raz z dałeka od Polski pracujecie owoc- 
dobra ludzkości. 
Cheemy w fon wigilijny wietzór dw- 
chem połączyć się z Wami, bracia naob- 
czyźnie, podzielić się z Wami, jak opłat- 
kiem, naszymi troskami i naszą rado- 
ścią, cheemy znów w ten wieczór poczuć 
się jedną zespoloną rodziną, mocniej za- 
dzierzgnąć ten węzeł, jaki zawsze Was 
Jączy z Macierzą. 
Znacie dzieje ostatniego ść znacie 
Jasa. walkę, nasze ofiary i naszą mękę. 
Wiem, że z taką samą uwagą i napię- 
"iem, z jaką śledziliście naszą walkę, dziś 
ledzicie naszą: pracę. Wiem, że ze ską- 
pych wieści, dochodzących dó Was, wie- 


odtworzyć sobie obraz tego, co dzieje się 
w Ojczyźnie, chcecie wiedz zieć, jak żyje- 
my i jak pracujemy nad dźwignięciem 
z gruzów Rzeczypospolitej. 


OFIARNA PRACA 


Jeszcze trwała walka, jeszezć krwawił 
i ginął żołnierz polski wespół z żołnierza- 
mi Armii Czerwonej, walezący o oswobo- 
dzęnie osęatnisgo skrawka naszej ziemi, 
o ostateczne rozbicie krzyżackiego gada 
— największego wroga nie tylko Połski, 
ale eałej ludzkości — a już za froniem 


| tworzyć nowe życie. 


Stanęliśmy do pracy o głodzie i chło- pracy, oglądaliśmy-się wstecz, — czy re- 
|dzie, jakże często bez dachu nad głową. zultaty naszych wysiłków są takie, jak 
Kiedy dziś w kraju zasiądziemy wszy- |Ofiarność, jaką społeczeństwo polskie o0- | zamierzaliśmy, czy zbliżamy się do wyt- 
sey do wigilijnej wieczerzy, pierwszej po | kazało w pracy, w wyrzeczeniach, w tym | kniętego celu. 
£ pierwszym okresie odbudowy, dorównała | 
| ciężymy chaos, z którego przyszło nam 
tych współziomków wa- wyłonić nową rzeczywistość, że z ruin 


boehaterstwu wykazanemu w walce, 
Zapytajcie 


> Droga do wielkości i siły odrodzonej Polski 


wczoraj - przez walkę i krew, dziś — przez boteterstw pracy 
Przemówienie Prezydenia Bieruta do Polaków za granicą 
Dnia 24 bm. Prezydent Krajowej Rady |szedł polski robotnik, chłop i inteligent, ny i zgliszcza. Uderza niezachwiana wia- 


Narodowej, ob. Bolesław Bierut wyglo- |stawał jako żołnierz armii pracy, aby z ra całego społeczeństwa, że odbudujemy 
sił przez radio następujące przemówie- [gruzów i zgliszcz, ze śmierci i zniszczenia Polskę lepszą, silniejszą i szczęśliwszą. 


Kronika, dyplomatyczna 


spraw zagranicznych Wincenty Rzymowski 
przyjął w dniu 27 bm. w obecności wice- 
ministra Zygmunta Modzelewskiego posła: 
nadzwyczajnego ł ministra pełnomocnego 
Bułgarii dr Pawła Tagaraff i sekretarza 


telntających. 

Wiceminister spraw zagranicznych Zyg- 
munt Modzelewski przyjął w dniu 27 bra. 
ambasadora Jugosławii Ljamowica na dłuż- 
szej rozmowie. 

——000—— 


Polska w kom. Wyk. Org. Nar. 
Zjedn. dla Spraw Wychawania 


Z troską, każdego dnia po wytężonej 


lluż słabych nie wierzyło, że przezwy- 


poselstwa Jetcho Oboffa w związku z ma- 


i Oświaty f 
szych, którzy z Anglii, czy dalekiej Ame- | wydźwigniemy zręby nowej, odrodzonej : 

prr ak = choć na = od- | Rzeczypospolitćj. liuż chwiało się w obli- WARSZAWA, e R. Że 
wiedzić Ojczyznę, eo ich uderza „najwię: czu tysięcy potrzeb, których nie było zle powo ogg dęta: Z nych 
eej. czym zaspokoić. Tysiącom głosów woła- |czy Organizacji Na » z 
Odpowiedzą Wam, że determinacja r jącym chleba, odzieży, uruchomienia fab- |da spraw wychowania Areh Bpi 
upór, z jakim naród stanął do wytężonej ryk, otwarcia szkół, — Polska, jak mat- 5.0.0.) w p mz składzł Haze ycze 
pracy, z jakim osiadł na gruzach zburzo- ka, którą ograbili mordercy, mogła wska- | wodniczącego zos engem và ppi 
nej stolicy, aby dowieść, że to serce Pol- zać jedynie kraj dymiący zglłiszezami i kinson (angielskie płetw 

ski tętni i żyje wbrew szatańskim zamy- | zmyty krwią. To wszystko, co posiedli- | przewodniczących — kz rg Franej! 
me wroga, który zamienił stolicę w rui-' (Dalszy ciąg na str. en jA Polski (dr B. Drzewiński). 


konierencja moskiewska zakończyła swe ehrady 


MOSKWA, 28.XII. Dziś o godz. 8-ciej| 2. Uchwalono utworzenie Komisji Wy-;czasówy Rząd oparty na szerokiebr pode 
nad ranem rozgłośnie radiowe Londynu, | konawczej dla spraw Dalekiego Wschodu. stawach demokratycznych. Poza tym W. 
Moskwy i Waszyngtonu podały do wiado- |W skład tej Komisji wchodzi 11 członków ,Brytania, USA 1 ZSRR _ porozumią się w 
mości treść komunikatu oficjalnego z od- |-— przedstawicieli państw, mających bezpo- | sprawie mandatu nad Koreą, który bę” 
bytej w Moskwie konferencji ministrów 'średnio swe interesy na Dalekim = ar trwał nie dłużej jak trzy lata. 
spraw zagranicznych USA, ZSRR i Wiel- dzie. Do głównych zadań Komisji ie 
kiej Brytanii. Rządy Francji i Chin wezwa należało nakreślenie wytycznych dla Japo- nowiła dopomóc Chinom do szybkiego za- 
ne zostały do przyłączenia się do porozu- |nii w ceiu wypełnienia przez nią zobowią- kończenia wojny domowej, stworzenia rz}- 


5. W sprawie Chin konferencja posta- 


zr E NERAD AP RAKA SAB Ai, 


mienia. 
Oto główne punkty ogłoszonego komi- 
nikatu: 


pokojowych z Włochami, Rumunią, Bułga- 
rią, Węgrami i Finiandią, które będą za- 
warte między tymi państwami, re pod- 
pisywały akty kapitulacyjne. Pó przygoto- | 
waniu projektów tychże traktatów zbie- 
rze się znowu konferencja ministrów nie 
później jak 1 maja przyszłego roku dla 
ustalenia treści tych traktatów, a następ- 
nie przedstawiciele wszystkich państw, bio 
rących bezpośredni udział w tej wojnie 
traktaty te podpiszą. Państwom nieprzy- 
jacielskim zostaną one przedłożone tylko 
do o 


Plenarna s sesja K.R N. 


_ Dziś 29 bm, zbiera się w Warszawie 


IX-ta kolejna sesja parlamentu Polski de- 


mokratycznej, :trajowej Rady Narodowej. 


Obraży, które miały trwać 8 dni, przecią-, 
gną się prawdopodobnie aż poza Nowy Rok |- 
do 3 stycznia 1946 r. IX-ta sesja odbywa ` „rolnych: 


| $.` Expose prezesa "Rady Ministrów: 
,O sytuacji polityeznej Kraju, 
| 4. Referat ministra przemysłu: Podsta- 
wy gospodarki narodowej. 

5. Referat ministra rolnictwa i. refoca 
Przebieg jesiennej akcji siewnej i 


się w dwuletnią rocznicę powstania KRN | | przygotowania do siewów wiosennych. 


w okupowanej wówczas przez Niemeów 


| 6. Referat ministra ziem. odzyskanych: 


Warszawie. Rok dzieli nas od zwołania na | Pierwszy. okres prac Rządu na. ziemiach 
przełomie łat 1944-45 w Lublinie Read | odzyskanych 


Tymczasowego, następnie przekształcone- 
go w Rząd Jedności Narodowej, który o- 
hecnie staje przed KRN, 


skiej MER E 


Krajowej Rady Narodowej „Roma“ przy 


wych 
ni. Nowogrodzkiej 49, s następującym po- 10. Sprawozdania i wnioski komisji po- |wej Rzeczypospolitej Polskiej 


rządkiena dziennym: 


(1. Zmiany w składzie posłów do KRN 
i ślubowanie. 


2. Zatwierdzenie 
KRN. i 


składu 


Prezydium | | 


| 7. Referat ministra odbudowy; Plan prac 
| Sm sda AR SO) 
8. Referat członka Prezydium KRN: 
O praey rad narodowych w 1945 r. 
9. Ratyfikacja umów _ międzynarodo- į pesze 


selskich. 
11. Zatwierdzenie dekretów Rządu Jed- 
ności Narodowej. - 


ene en L ai 20; 


| 


| 


t 


Posiedzenie w Cniu 29 grudnia br, roz- j mejszy numer naszej. gazety ukazał się, w 
Ź formacie CZLENO-HWORICOWYM. ę 


zań. Siedzibą Komisji będzie Waszyngton. | |du narodowego oraz pozostawienia sprawy 
3. Postanowiono powołać do życia soju- wewnętrznej Chin do załatwienia we wia- 
szniczą Radę Kontrolną jako organ dorad- snym zakresie. Znajdujące się w Chinach 


1. Punkt pierwszy mówi o traktatach | czy gen. Mac Arthura z siedzibą w To- , wojska radzieckie i amerykańskie zostaną 


kio. W skład Komisji wchodzą przedsta- w najbliższym czasie wycofane. 

wiciele Wielkiej Brytanii, Stanów Zjedno- | 6. W odpowiedzi na list króla Michała 
czonych, ZSRR i Chin. iz dnia 22 sierpnia br. konferencja zaleca 
4. Koreę uznaje się za niezależne pań- rozszerzenie podstaw rządu rumuńskiego 
stwo demokratyczne i powołuje się Tym- ' (Dalszy ciąg na 'str. Ż-ej) 


„ Wymiana de 


z okazji u. Siis zabki: $ a'ina 
WARSZAWA, 28.XI1. (PAP). Do Prze- rodowej Rzeczypospolitej Polskiej Edwar- 
wodniczącego Rady Komisarzy Ludowych da Osóbki-Morawskiego. Do Dowódcy Na- 


ZSRR Generalissimusa Związku Radziec- czelnego Wojska Polskiego Marszałka Pol- 
kiego J. Stalina. iski Michała Roli-żymnierskiego. e 

Z okazji dnia urodzir: przesyłamy od nas | „Dziękuję za przyjazne pozdrowienia i 
osobiście, jak również w imieniu Narodu serdeczne życzenia z okazji dnia moich 
Polskiego i Wojska” Polskiego, najszczer- |urodzin, — J, Stalin". 

sze pozdrowienia i życnsnia osobistego | T aa E 

ączęścia, dtügich lať tycia | owocnej pea-. Przeciw rządowi 
cy dla dobra Pańskiej Ojczyzny i całej Ffa m 

ludzkości. Naród Polski zawsze widzi w 0- en. n 


BR 
sobie Pana zego jaciela Nowej | 
iandae Aeaee E RA | Konfederacja, Pracy uchwaliła „ -rezolucję 


Prezyden arodowej domagającą się zerwania stosunków z rzą- 
> zone Roo P> gen. Franco i wydania przez Hiszpa- 
Premier Rządu Jedności Narodowej | |nię faszysty belgijskiego Degrelia oraz ab- 
. Edward Osóbka- Morawski. | dykacji króla Leopolda. z 
Naczelny Dowódca Wojska Polskiego 
3 Marszałek Polski 
Michał Roła-żymierski. 


. * kJ 


w R zie nadeszły następujące de- 


æ EEE AEDA . 
„yczenia Świąteczne 
Wojewoda łubelski podaje do wiadome: 


„ści, że w dniu 1 stycznia 1946 r. — w go- 
dzimach od 11 do 13-ej przyjnuże w swoim 
stawiciel 


„ aramat ną zy waw Enz 


Do Prezydenta Krajowej Rady Narodo- 
Bolesława 

u Jedn Na- 8 
|ioruta. Do Premiera Rządu Jedności Na hi i 
oamnei 


m ee m = 
Ze wżględu przeszkód technicznych, dzi- 


, 28.XII. (PAP), Belgijska 
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Konferencja moskiewska żskończyła swe obrady 


(Początek na str. 1-szej) | MOSKWA, 28.XII, (Tass). Dzisiejsza | p. Byrnesa żegnał komisarz ludowy spraw 
zez przyjęcie w jego poczet jednego prasa radziecka wyraża swoje zadowolenie zagranicznych W. Mołotow, zastępca jego 
tonka stronnictwa liberalnego i jednego |z. powodu pomyślnego dokończenia konfe- | Wyszyński oraz członkowie korpusy dy- 


4 


Mocą 


dekretu uchwalonego na 


choroby, inwalidztwa i starości. 


z partii narodowo-ludowej. Dla zrealizo- |rencji moskiewskiej. „Ostatnie porozumie- | plomatycznego. Lotnisko ozdobione było z tym „Życie Warszawy“ w ań 
wania tych zaleceń i w celu przyjścia z ae — pisze dziennik „Bolszewik* — zada- | flagami ZSRE i Stanów Zjednoczonych. f : „Naprawiona krzywda" pisze: 

: pomocą w obecnych trudnościach rządowi ło cios tym intrygantom politycznym, któ- OZUNG-KING, 28.XIL (Tass), Z Czung- „W państwie rohkozym, by 
rumuńskiemu uda się do Bukaresztu spe- rzy po nieudałej konferencji londyńskiej | Kingu donoszą, że Chiny wyraziły zgodę na Parts. sigo zez OT ALIN 0 
cjalna Komisja złożona z ambasadora ame- | gotowi byli uznać, że okres współpracy (ustaloną w Moskwie procedurę zawierania dra pros. , ło ge al abs 
rykańskiego w Moskwie Harrimana, am- |trzech mocarstw już się zakończył. traktatów pokojowych. 8 ini eped "Jednym 2 py 
basadora angielskiego Kerra, oraz zastęp- | MOSKWA, 28.XIL (Tass). W dniu 37! LONDYN, 28.XIL Raąecznik rządu fran- szych paradoksów 


ce komisarza lufowego dla spraw zagra- | bm, wyjechał z Moskwy amerykański za kępy podał do wiadomości, że dziś od- 
« «mych ZSRR — Wyszyńskiego, — sekretarz stanu p. D. Byrnes w towarzy- |będzie się nadzwyczajne posiedzenie gabi- 
1. W stosunku do rządu bułgarskiego |Stwie rektora uniwersytetu Harward i kil- netu w celu przedyskutowania postanowień 


naleca się także dopuszezonie do udziału w | kn dyplomatów. Na lotnisku moskiewskim |konterencji moskiewskiej. 
. Komentarz A.S.P. 
o komunikacie moskiewskim 
araby = A a | ła xt (Obsł. wł.). Wilapa puii i d 
l dą przedstawióie Francji, Chia 1 Kanady | MOWY W oprawiè Japoni jest  udztelente 


jeden przedstawiciel s każdego pań- Prawa weta każdema z 4 mocarstw repne- 
0 oaiit o Deiat anej komisji, t. zm. USA, ZSRR, 


TAUTAR uz „are PNE r TREED 1 afk OaE MA A WA. ra AiR" 
NU 


rii i Wegter będą opracowane przez przed- | 
«.awiciei ZSRR, USA 1 Wielkiej Bryta- | 
nii, zaś warumki pokojowe dla Finlandii — | 
przez ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR i Wielkiej Brytanii, - 

. Zastępey ministrów w Londynie niezwło- 


, ezmie przystąpią do opracowania warin- 
-ków pokojowych, zgodnie z przyjętą de- 


cyzją, Po zakończeniu prac przygotowaw= 


| czych odbędzie się wspólna konferencja po 


kojowa, celem przedyskutowania ostatecz- 
nych warunków pokojowych dla Włoch, Ru ' 
mimi, Bułgarii, Węgier 1 Finlandii. | 

Udział w konferencji weźmie 5 człon- 
ków stałej Rady Ministrów Spraw Zarra- 
nicznych oraz przedstawiciele wszystkich | 
państw należących do Organizacji Naró- ' 


dów Zjednoczonych, których siły zbrojne | 


„brały czynny udział w walkach przeciw- | 


ko wspólnym wrogom w Europie, a więc 
Stany Zjednoczone, ZSRR, Wielka Bryta- 
nia, Chisy, Francja, Abisynia, Australia, | 


` Belgia, Białoruś, Brazylia, Czechosłowacja, 
_ Grecja, Holandia, Jugosławia, Kanada, Nor 
„wegla, Nowa Zelandia, Polska, Ukraina i 


Związek Południowo-Afrykański, 
der ra Í 


` wach z głównymi państwami soj æ 


mi, ale tylko w kwestii Włoch. Państwa 
te opracują ostateczne “teksty traktatów 


Złożenie listów uwierzytelniających — 
przez posła Danii ią! Belwed i 


WARSZAWA, 28.XIHI. (PAP). W dniu 
27. bm, o godz. 17-ej przybył do Belwede- 
ru poseł nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny królestwa Danii Knud Aage Mon- 
rad-Hansen w towarzystwie dyrektora pro- 
tokólu dyplomatycznego MSZ Adama Gu- 
brynowicza celem złożenia listów uwierzy- 
telniających Prezydentowi KRN Bolesla- 
wowi Bierutowi. ; 

Podczas uroczystości, która odbyła się 
w obecności wiceministra 'spraw zagrani- 
cznych Zygmunta Modzelewskiego, dyrekto 
ra Departamentu Politycznego MSZ, mini- 
stra pełnomocnego Józefa Olszewskiego, na 
czelnika Wydziału Skandynawskiego Depar 


pono Pciitycznego MSZ ministra pełno- 


mocnego Wacława Przesmyckiego oraz dy- 
rektora Kancelarii Cywilnej Prezydenta 


"Otwarcie granie 
St. Zjedn. do imigracj 


LONDYN, 26.XII. (BBC). Prezydent 
Truman polecił otwarcie granie Stanów 


Zjednoczonych dla emigracji x Europy. 


Metoda częstotliwej telegrafii 


MOSKWA, 26.XII, (PAP). Agencją Tass 
donosi, że grupa inżynierów. Naukowo-Ba- 
dawczego Instytutu Łączności w Moskwie 
pod kierownictwera Miełlnikowa opracowała | 
nową metodę nadawania depesz drogę ra- | 
dlową. Nowa metoda, zwana metodą ezę- | 
stotliwej telegrafii, różni się od poprzed- | 


niego sposobu nadawanie ukatunaści tym, | 


że nie stosuje zupelnie pauz pomiędzy sło- 
wami, cò 8-krotnie zwiększa siłę aparatu 
nadawczego. Metoda ta w odróżnieniu od 
poprzędnio stogowanej powoduje znacznie 
mniej zniekształceń tekstu 1 jest mniej 
wrażliwa na zaburzeńia atmosferyczne. O- 
becnie główne radiostacje są przebudowy- 


| 


Komisja będzie w ciągłej łączności i wza- | Wielkiej Brytanii i Chimom, na mocy któ- | wi zastosowanie w praktyce zasady powier- ao oO wawa 
jeronej załeźności z Radą Bezpieczeństwa, | 7980 Ta asy cuś zy Dk aega erak sa sent low ipb WODY bowiom więk 

MOSKWA, 28.XIL. Na konferencji trzech | "FUZymane i oddane do uznania komisji Związek Radzie, widzą koniecz] stw, Musi aó właściwie 

a w Waszyngtonie, składającej się jedenastu | ność rozszerzenia rządu narodowego przez na sieć ów „leczniczych, musi był 

ministrów spraw zagranicznych w Moskwie zA - i pzy s. „ani faj 
a A A A konferencji pokoje. | Miarodajni obeerwatorzy twierdzą, - że | tii komumistyczńej oraa onieczność mE ioa remiz T ZE 
ep: „spoż Anai ig aeai | atrybucje komisji w Waszyngtonie są teraz | CZemią wojny domowej zwłaszcza, że ko- wych, í finan- 
wej nie później niż 1 mają 1946 r. Konfe- | j h Rog = i gro ~ Kai-Bzeko: ch. E 
EECC A Ep T ok EA e zebranie jest rów- | wi zawarcie pokoju. Jednakże wojska ame- Dekret przewiduje,. że pracownicy rob- 
rana ER o E | ateż lepiej zredagowana. rykańskie opuszczą Chiny dopiero wtedy, RAE Sie trze mpri 3 
A soborze rane  Decyżja, na mocy której komisja dia |SdY rząd Czang-Kai-Szeka będzie w senei o}; Flaodyock leomiomych  RóG . © 
cowans przez spraw za ii- s | ąć na ma eń sz 
cznych Wielkiej Brytanii, USA, ZSRR 1 | Spraw s pea ża sempre | Saw PPE podł ska. a na ewa dys 
ry s zrewidować kty wy, udzielone z działu ubezpieczeń emerytalnych. A 
jy= 28 koj da R But czas głównodowodzącemu wojsk alianckich | Decyzje dotyczące Bużgar'i t Rumundi K ią paru miesięcy, a może nawel 

e p OO w Japonii, jest na korzyść ZSRR, gdyż u- |tylko potwierdzeniem tego, co zostało już lat zorgamizowamie juś nie teo- 

możliwia delegątowi sowiteckiemu. podjęcie opublikowane w święta. Wielka Brytania 


ś lat bedie 
retycznej, ale faktycznej, realnej pomo- 
cy dla 


Wprowadzenie ubezpieczeń społeoe ` 
nych dla pracowników rolnych e rozbw 
dowywaną legie przy e 
cze p ba buoi = AA s 
. — og 
erze w l Poego — sę > 
; : ; czyni się SAA 
dr Bolesława Walawskiego w otoczeniu wotnego polskiej wst, W przyszłości jed = 
członków Kancelarii — poseł duński wy-fj ` nak jej taką Bamą pomoc lecz ` 
głosił przemówienie, na które odpowiedział a doi S OCZ: 
|Prezydent KRN ob. Bierut. pozer sro 


- |echosłowacji wraz z rodzinami. Kilkana- | 


Hość emigrantów jest ograniczona do $5 


l YN 
_ Poszukiwanie rodzin polskich na terenie ZSRR 
MOSKWA, 28.XI1. (PAP). Wydział po- zagranicą. W Polsce wydział jest w sta- 


szukiwań rodzin, utworzony w Moskwie łym kontakcie x PCK, Polskim Radiem, 
przy Głównym Zarządzie ZPP w 1944 vo- | PUR-em, Centralnytn Komitetem Żydow- 
ku, ułatwia porozumienie między Polaki- | skim i biurami ewidencji hdności, s 
mi, przebywającymi w ZSRR; a Polską i W okresie pierwszych dziesięciu miiesię- 
Ź - jey br. wydział poszukiwania. rodzin otrzy- - 


Wysiedlenie Polaków 
z Zaolzia | 


MORAWSKA OSTRAWA 28,X11. (PAP), 
Władze czeskie doręczyły wielu Pola- 
kom na Zaolziu nakazy opuszezenia Cze- ; 


Ście takich nakazów otrzymali Polacy w 
Porębie koło Orłowa. Nakazy wysiedleń- żołnierzy polskich 
eze określają ich jako uciążliwych ea- | 

dzoziemeów. Również w wielu innych 

gminach na Zaolziu otrzymali - Polacy 


_Repatriacja z zachodu | 
KATOWICE; (PAP). Przez sta- czasie wojny 1 nie rhogą znależć swyti 
cje graniczne przejechało dotychczaa 10 > 
transportów żołnierzy polskich x Włoch, tów odbywa się przez delegaturę Polskiej ~ 


gotowuje w powiecie kładzkim osady dla —— ` 

tych żołnierzy, powracających ze Szwaj- : 

Pani Roosevell na adzenie | LONDYN, 28:X1. W dnia wczorajszym 
Narodów Z ych wszedł w życie układ w Bretton-Woods. Na 


LONDYN, 28.XII. (Obsł. wł.). Jak do-| mocy tego układu został stworzony mię 
noszą z Waszyngtonu, p. Eleonora Roo- | dzynarodowy fundusz w wysokości 2 mi- 
sevelt, wdowa- po zmarłym prezydencie jiardów funtów, lstór będzie służył do w- - 
Stanów Zjednoczonych, jest jedyną ko- | qztętenia pomocy w% formio pożyczki lub 
bietą, wchodzącą w skład delegacji ame- | kredytu państwom znajdującym się w trik 


rykańskiej na Zgromadzenie Narodów 


x r 


M; 


já 


| najbliższych. Repatriacja Polaków z Bud . 
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" .QAZETA LUELSKA 


Pokój W ersalski 1919 r. 


Ww REA 
KONFERENCJI POKOJOWEJ 

Zawieszenie broni pomiędzy Ententą 
a blokiem germańskim zostało zawarte 
„na 36 dni. Pięć razy w ciągu tego czasu 
Niemcy prosiły o pokój chociażby tyin- 
czasowy. Ententa mię chciała się na to 
zgodzić. Nieoficjalna odpowiedź jej 
brzmiała: „Czekamy na Wilsona“, Jed- 
nak mie chodziło tu o Wilsona, gdyż on 
sam mie spieszył się i przybył do Pary- 
ta dopiero 83 grudnia (1919 r.). Rzecz 
miała się tak, że zwycięzcy nie mieli 
jeszcze czasu porozumieć się co do wa- 
runków pokoju. We wszystkich „dużych 
i małych stolicach 27 krajów, które u- 
tzestniczyły w walce przeciw Niemcom, 
w tej liczbie i krajów. powstałych po 
zwycięstwie nad Niemcami; wre praca 
przygotowawcza. Zbierano informacje w 
różnych kwesliach, pisano memoranda, 
historycy i ekonomiści szperali w sta- 
tych umowach i dokumentach dyploma- 
tycznych w poszukiwaniu uzasadnienia 
tej lub innej pretensji. Rumunia usiło- 
wała ustalić wspólną linię postępowania 
z Czechosłowacją, Jugosławią i Grecją. 
Pomiędzy Paryżem i Londynem odby- 
wały się bez przerwy konferencje. Od 
stolicy do. stolicy pędzili dyplomatyczni 
kurierzy. Do Londynu zjechali premie- 
rzy i ministrowie spraw zagranicznych 
Francji i Włoch. Wiele punktów przy- 
„ .sałej umowy pokojowej wywoływało po- 
= ważne nieporozumienia, Wypływały: na 
wierzch tajne umowy, co wymagało po- 
prawek do już opracowanych tekstów. 

Najbardziej sporną kwestią było zaga- 
dnienie spuścizny po Turcji. Włochy do- 
wiedziawszy. się. o tajnym porozumieniu 
(maj 1916 r.) domagały się, ażeby dopu- 
szczono je do podziału. W kwietniu 1917 
roku Lloyd George potrzebując pomocy 
Włoshów na Bliskim Wschodzie zapro- 
ponówał, by odstąpić im Smyrnę, na co 
Angficy i Francuzi zgodzili się. Włochom 
wydało się to jednak niedostateczne. Żą- 
dali oni terytoriów zamieszkałych przez 
Greków i Turków: Targi ciągnęły się do 
sierpnia 1917 r. Wreszcie ustalono, że 
umowa musi być ratyfikowana przez Ro- 


sję, ale Rząd Tymczasowy Kiereńskiego | 


został w październiku 1917 roku obalo- 
"ay. Wynikło pytanie, czy obietnica dana 
Włochom obowiązuje. nadal? Rozmowy 
przeciągnęły się jeszcze przez rok. W 
- grudniu 1918 roku Clemenceau przybył 
do Londynu, żeby obalić tę umowę i wy- 
móc pozostawienie Francji Cylicji i Sy- 


*) Skrót rozdziału z „Historii dyploma- 
cji“ t. TI. 


Przemysł 


rii zajętych przez wojska angielskie. 
Lloyd George zgodził się na te, ale za- 
żądał dla Anglii kompensaty w charak- 
terze Mossulu i Pałestyny. Fajne rozmo- 
wy prowadzone były 2 i 8 grudnia. 
Francja wahała się, Włochy .żądały e- 
biecanej Smyrny, sytuacja komplikowa- 
ła się. 

Sojusz pomiędzy krajami AEE R 
mi zawarty został wedle zasady: „Ra- 
zem bić, osobno iść“. Po wojnie drogi 
sojuszników rozchodziły się coraz bar- 
dziej. Z tego przede wszystkim skorzy- 
stały Niemcy. — 

Przez czas dłuższy historycy dyplo- 
macji zahipnotyzowani zwycięstwem En- 
fenty mieli fałszywy pogląd na zachowa- 
nie się powojennych Niemiec. W. tym 
celu szły usiłowania samych "Niemców, 
przedstawiających Rzeszę jako nieszczę- 
sna ofiarę wersalskiego „dyktanda“. Po- 
starali się też o to i ci stronnicy En- 


tenty, którzy nie zgadzali się z warun- | 


kami ,okoju. W każdym razie imperia- 
iistyczne Niemcy przedstawione były ja- 


ny ze złowrogim rykiem i z pedełba pod- 
patrujący swych wrogów, wyczekując 
kiedy nastanie pora by znów rzucić się w 
bój. W grudniu 1919 roku głównemu do- 
wództwu sił zbrojnych Niemiec udało się 
przeprowadzić całą swą armię za Ren. 
Ani jedna jej część nie dostała się do nie- 
woli. Sfery rządzące w Niemczech odc- 
tchnęły x ulgą: plan zachowania armii 
udał się. Wprawdzie armia ta już nie 
była tą, eo dawniej, gdyż szybko podda- 
wała się wpływom rewolucyjnym. Tym- 
czasem jednak można było straszyć zwy- 
cięzców tym, że armia ocalała i w ra- 
zie potrźeby potrafi kontynuować opór. 
Część wojsk ‘stała pod Berlinem, gdzie 
już wznosiły się fale rewolucji. Rząd wy: 
magał, by armia zanim wejdzie do Ber- 
lina, została rozbrojona, zaś główne do- 
wództwo żądało rozbrojenia robotników. 
Za zgodą, a często na skutek wyraźnego 
rozkazu głównego dowództwa Niemcy 
pokryły się siecią różnych dobrowolnych 
formacji, z których później powstały ka- 
dry partii faszystowskiej. Były oddziały 


ko łagodny baranek, który bez skargi ,wolontariuszów, Rozbacha, Lutzowa, Ep- 
podstawia szyję pod nóż. W rzeczywi: jpa, brygada Erl.ardta, „Obrona bałtyń- 


stości był to ranny drapieżca, liżący ra- 


ska“ itp. Wszystkie te formacje przy- 


Str. 3 


zza — 
s - 


gotowały się by zdusić rewołucję w Niem 


ech. Gotując się w tajemnicy do zlik=. 
widowania ruchu narodowego imperia- 


i niemieccy jednocześnie spekulowali 
rewolucji, grożąc krąjomr Ententy, że 
ruch ten może przerzucić się do nich. 
Wykorzystując ten szantaż i wiedząc o 
nieporozumieniach w łonie Ententy im- 
periałiści niemieccy zaczęłi sabotować 


wypełnienie warunków zawieszenia bros . 


ni w Compiegne. Wstrzymali oni *wyda- 
nie jeńców francuskich, nić zwracając 
zagrabionych rzeczy wartościowych, na 
wszelkie sposoby wstrzymywali oddanie 


łodzi podwodnych, i pancerników. Mało . 
tego. Niemcy w dałszym ciągu budowali. 


nowe łodzie podwodne, chociaż według 
warunków zawieszenia broni powinni 
byli oddać cały swój sprzęt podwodny. 
Na dokach niemieckich budowały się 64 


łodzie. Niemcy nie dotrzymywały  plana - 7 


dostàwy parowozów i wagonów, a w licz- 


bie zdanych parowozów wiele było nie- 


zdatnych. 
„Myślę — przyznawał Hoffman — że 


dotychczas Ententa nie ma pojęcia co się  - 


dzieje u nas, gdyż inaczej dawno już za- 
Żądałaby, abyśmy przestali szachrować. 
Ententa dotychczas przypuszcza, że zā- 
chowała się u nas mocna armia“, 


(D. c. n.) 


Rzul oka 


na układ polityczny powojennej Europy 


(Przegląd prasy brytyjskiej) 


t » 
Prasa angielska zajmuje się ostatnio 
żywo problemami dotyczącymi powojen- 
nego układu sił politycznych w Europie 
południowej i wschodniej. Ocena obec- 
nej sytuacji wifziana oczyma angiel- 
skich publicystów, spotka się w Polsce 
|niewątpliwie z dużym zainteresowaniem, 
gdyż między innymi w pewnym stopniu 
odnosi się do stanu Ro istnie- 
jącego obecnie u nas. 


-„The Listener“ zamieściło artykuł A. 
J. F. Taylora pt.: „Rewolucja europej- 
ska“, w którym między innymi znajdu- 
jemy następujące ciekawe uwagi: 


„Ewropa wkracza obecnie w okres 
wyborczy, który będzie ostateczną klę- 
ską dla rządów przedwojennych, które 
(oraz ich syntezy) skończyły się na do- 
bre. Tylko w Danii i Norwegii widzimy 
powrót do statergo porządku, ale kra- 
je te są niemal tal samo poza Ewropq, 
jak Anglia. Poza tym. wszędzie okres 
wyzwolenia zamienił się w swojego ro- 

, dzaju rewolucję. W całej Europie prze- 
stała egzystować prawica, jako gorga- 
nizowana siła polityczna. Wszędzie g 
wyjątkiem Grecji, gdzie myśmy zacho- 
wali prawicę. W żadnym wysgwolonym 

` kraju nie ma poważnej partii, która by 
walczyła w imię haseł kapiialistycznych 


drzewny. 


—— NOG - 


a > wchodzi na rynki międzynarodowe 


i Pirri drzewny jest jedną z tych | 
„dziedzin gospodarki państwowej, która 
musi wieć kompletnej reorganizacji. Moż- 
„ fiwośći eksportówe przed wojną były: w 
. zapełności zaprzepaszczone. 

200 mail. zł wartości naszego drewna 
_wywiezionego w r. 1938, tyłko *40 milio- 
mów stanowiły gótowe fabrykaty. 


wywożonych artykułów pań- 


stwu znaczne korzyści. 


zapew ni 


Inicjatywa Centralnego Zarządu Prze-, 


mysłu Drzewnego zmierzająca do zwięk- 


| 
| 
Na blisko | szenia zbytu, zbiegła się z licznymi za- 


pytaniami firm zagranicznych; które były 
"naszymi odbiorcami przed wojną. Nasz 
| eksport kierowany był głównie na Bliski 


» Centralny Zarząd Przemysłu Drzewnego | Wschód, do Ameryki Południowej, -Indii 


w swojej polityce eksportowej postano- 


_.eksportęwania wyróbów gotowych. Przed 


- wyjazdem do państw; które saa, łzę 


— interesują się naszymi wyrobami, a więc | 
dò’ Anglii; Francji i Holandii, naczelny 


| Brytyjskich, Holandii i Francji. Wyroby 
wił trzymać się jedynie słusznej zasady | polskie mają ogromne 


możliwości na 
tym terenie. z 

W. chwili obecnej możemy dać rynkom 
zagranicznym meble produkcji seryjnej. 


| Bardzo poważną pozycję w naszym eks- 


dyrektor CZPD ob, Dobrowolski udzie- | porcie mogą też stanowić zabawki drew- 


'it nami następujących wyjaśnień: 


niane, którymi Niemcy zalewali dawniej 


-- Nasze możliwości eksportowe wy- rynki zagraniczne, chociaż były to wy- 
noszą w pierwszej fazie około 11 milis- roby ciężkie i niegustowne. 


nów dolarów przedwojennych. Eksport 
ten będzie dla państwa najbardziej ko- 
i rzystny, ponieważ obejmuje produkty 
/gotowe, całkowicie wykonane przez pol- 
skiego robotnika. Przed wojną wywożono 
| zasezne ilości masy drzewnćj, w efekcie | 
jednak dawało to mały przypływ dewiz. | 


Deis stosunek będzie odwrotny. Wartość | 


Wszystkie wyroby drzewne produko- 
wane są w 90 procentach z surowców 
krajowych. . 

W czasie tej podróży — kończy dyr. 
Dobrowolski — nawiążemy również kon- 
takty w sprawie dostawy drzew egzoty- 
|cznych A szlachetnych a wyrobu fornie- 
rów i ozdób. (s) ` 


= 


— o prywatną imicjatywę, dochód, wła- 
sność obszarniczą; te hasła wie mają 
dziś obrońców. Pozostałości systemu 
kapitalistycznego w Europie jeszcze stale 
tkwią póki coś nowego nie zajmie ich 
miejsca, póki nie wprzytomnimy sobie 
głębi przemian, jakie dokonały się w 
Europie“, ` 


I u nas nie wszyscy dotrzymują tempa 
rozwijającemu się błyskawicznie proce- 
sowi tworzenia się nowej rzeczywistości. 
Są też tacy, którzy nie dorośli do zrózu- 
mienia nowych wymogów życia powo- 
jennego Europy i ci odrzucają a- priori 
wszystko co mogłoby naruszyć ich kon- 


„|serwatywny stosunek do rzeczywistości 


lub inni, po prostu mówiąc, ludzie złej 
woli, dla których nie do przyjęcia jest 
fakt utraty władzy sprawowanej na za- 
sadach kapitalistycznych. Podczas, gdy 
pierwsi po krytycznym zrewidowaniu 
swego stanowiska mogą odnaleźć wspól- 
ny język z resztą społeczeństwa, które 
zdecydowane jest kroczyć po drodze 
utrwalenia zdobyczy „demokratycznych 
— drudzy, w walce o postęp — muszą 
odpaść jak plewy od ziarna, 


„Nikt w Europie — stwierdza dalej 
„The Iństener* — nie wierzy w amery- 
kańskie zasady życia — tj. -pa 
tyczną imicjatywę, a jeślh są tacy, co 
wierzą, to partie pokonane, które nie 
mają już przyszłości. Wygląda, że Eu- 
ropa przejdzie proces nacjonalizacji 
przemysłu i handlu zagranicznego” 

Dalej „The Listener*, omawiając śsia: 
łalność poszczególnych partii bloku de- 
mokratycznego, poświęca szczególną u- 
wagę partii, zwącej się czasem rolniczą, 
czasem chrześcijańsko - demokratyczną, 
czasem drobnych posiadaczy” itd., itd. 

'»Na oko partia rolnicza, chrześcijań- 
ska, czy jak tam się zwie — pisze na- 
stępmie „The Listener“ — nie wygląda 
na prawicową. Ma poparcie w pewnym 
stopniu chłopów i bromi drobnych go- 
spodarzy, ale skupia także potomków 
chłopskich w miastach i kapitalistów, 
W konsekwencji jest mniej skłonna do 
idei upaństwowiania”, 


Jak gdyby uzupełnieniem artykułu 
Taylora są rozważania zamieszczone w 
znanym tygodniku „The Economist*, w 
którym znaji jemy nastepujące konkluz- 
je: 

„bycie polityczne państw powojennej 
Europy deieli się na dwie zasadnicze 
grupy: „rzeczywistości legalnej 4 rge- 
czywństości ukrytej“. Do pierwszej na- 
leżą zasadniczo trzy wielkie partie: ko-| 
munistyczna na lewicy, socjalistyczna w 
centrum i na prawicy chrześcijańsko- 
demokratyczna, która w krajach po~- | 
łudniowej i wschodniej Europy często | 
wystepuje pod nazwa partii łudolwoj| 
Na rzeczywistość ukrytą składają 
wę. wgrwpowania qrojaszystow- 


skie, reakcyjne byłych koliaboracjońi- 
stów í tych wszystkich wreszcie, któ 


skich, a tym samym pozbawiono decy- 
dwjącego wpływu na życie polityczne. 
Z natury rzeczy — powiada „The Eco- 
nomist* — prawicowa partia staje się 


oficjalną opozycją, która grupuje wszy- - 


stkie legalne grucy niezadowolonych. 
Ale nie tylko legalne, bo „rzeczywistość 


razie w sposób bardzo dyskretny, pož- | 
tylko przemia- 


walający na nieznaczne i 
ny. TE: AE. MA dada WRO 
drogę tym wszystkim grupom, które ge 


by obalić te wszystkie reformy, jakie 
potężną falą przeszły przez całą Euro- 


EE 

Zarówno. więc „Fhe Listener“ jak i 
„The Economist“ dostrzegają możliwo. 
ści zaistnienia pewnego niebezpieczeń- 
stwa, wynikającego z faktu przenikania 


elementów niezadowolonych, zachowaw- 


czych, a nawet reakcyjnych do stron- 
nictw chrześcijańsko - demokratycznych 
lub ludowych. Czy dzieje się tak ł u nas? 
Raczej tak. Zwłaszcza ostatnio obserwu- 
jemy dość często «zjawisko, że rozbitki 
z „rodzimej“ ” poprzez "jedno ze 
stronnictw ludowych, próbują stanąć w 
poprzek drogi, po której kroczy olbrzy- 
mia większość społeczeństwa. Widzieliby 
oni chętnie nawrót do dawnego systemu 
politycznego, bo to przyniosłoby im u- 
traconą władzę, opierającą się na różni- 
cach klasowych i możność bogacenia się, 
wynikającego z wyzysku. Niebezpieczeń- 
stwo związku z tym jest jednak ściśle 
ograniczone, Ludzie w ciągu wojny wi- 
dzieli wiele, przeżywali wiele i nauczyli 
się wiele. Nikt zdrowo myślący w Polsce 
nie ma najmniejszej ochoty wrócić do 
dawnego ustroju politycznego, który 
zbankrutował ostatecznie we wrześniu 
1939 r. 

Zważywszy ponadto, że trzon dziala. 
jących obeenie wszystkich partii poli- 
tycznych jest ponad wszelką wątpliwość 
szczerze demokratyczny, rezultat może 
być tylko ten, że jednostki, czy grupy, 
które usiłują doprowadzić do jakichkoł- 


wiek zgrzytów, muszą być w końcu zde- 
maskowane. Pewne jest również to, że 


ci, którzy weszli na fałszywą drogę, mie 
zrozumiawszy głębi dokonanych i doko- 
nujących się przemian prędzej czy póź- 
niej zespolą się z całością społeczeństwa, 


siç aby wraz z nim pracować nad utrwałe- 
| niem zdobyczy demokratycznych 


Si. £ u 


Piranya “drzewny podzielony jest na 
siedm Zjednoczeń. 


do 1.XI1.1946 r. — 36 zakładów przemy- 
słu drzewnego, które w bardzo szybkim 
tempie zostały uruchomione, tak, że w 
grudniu rb. czynuych było 27 zakładów. 
Na miejscu w fabrykach zabezpieczono 
surowiec na sumę wiełu milionów zło- 
ua zatrudnia obecnie 1540 
pracowników, w tym 400 Polaków. Za- 
kłady są w stanie zajrudnić przy pełnym 
uruchomieniu ponad 4.000 ludzi. Cyfry 
łe wykazują iłu jeszcze Polaków może 
znaleźć zatrudnienie na ziemiach ślą- 
skich. ig 
Zjednoczenie rozpoczęło szkolenie pra-_ 
 cowników na kursach zawodowych we 
Fryburgu i Frydłandzie. W”*planie pra- 
cy na 1946 r. przewiduje sę zatrudnie- 
nie dałszych 2370 robotników obliczane 
zużycie surowca na ten okres wynosi 
35.000 metrów sześć. | 
Dotychczasowa wartość produkcji wg. | 
| 


kalkulacji fabrycznej wynosi ponad 18 | 
nfiłionów złotych. 

Duże trudności nastręcza sprawa apro- 
wizacji robotników. 


ZJEDNOCZENIE 
ŚLĄSKO - DĄBROWSKIE: 
Z SIEDZIBĄ W KATOWICACH. 


Rozpoczęło pracę w warunkach bardzo | 


ma ma mc kn m m nnn 


ZJEDNOCZENIE -ŚLĄSKIE, 
Z SIEDZIBĄ W JEWŁNIEJ GÓRZE. 
Zj ie przejęło od 1.IX.1945 r. | 


GARZETA LUESELSKA | 


-Organizacja przemysłu drzewnego 


nych. Fabryki zatrudniają ok. 1000- ro- | Ogólna ilość. zakładów 


pod: zarządem 


botników. Po uruchomieniu reszty zakła- ; Zjednoczenia wynosi 31, w tym 9 nie- 


3000 robotników. 


ZJEDNOCZENIE ZACHODNIE, 
Z SIEDZIBĄ.W POZNANIU. ” 


Obejmuje swym terenem województwo | 
poznańskie, ziemię lubuską i część ziemi 
pomorskiej. Na terenie swym posiada 12 | 


wielkich zakładów i 30 mmiejszych, z 
wyjątkiem Poznania wszystkie zakłady 
są zdolne do produkcji. Zakłady na Po- 
morzu zach, są całkowicie zniszczone, © 
gołocone z wszelkich urządzeń .technioz- 
nych. * 

Zjednoczenie prowadzi jedynie fabry- 
ki o poważniejszym znaczeniu gospo- 
darczym, przekazujące mniejsze przemy- 
słowi miejscowemu. 23 zakłady są już u- 
ruchomione, a 20 dalszych uruchomi się 
w najbliższym czasie. 

W Poznaniu uruchomiony został przez 
Z.P.D. ośrodek szkolnictwa zawodowego, 
który prowadzi kursy maszynowej i ręcz- 
nej obróbki drzewa. System patronowa- 
nia większych fabryk nad zakładami na 
ziemiach zachodnich, dał świetne wyniki. 
Niezdolne do samodzielnej produkcji za- 
kłady zostały dzięki temu uruchomione, 
otrzymały fachowych opiekunów, pracu- 
jących z pełnym poświęceniem. 

ZJEDNOCZENIE POMORSKIE, 
Z SIEDZIBĄ WE WRZESZCZU. 

Terenem swym obejmuje trzy woje- 

wództwa: okr. pomorski, gdański, war- 


ciężkich, ze względu na konieczność prze- | Mińsko - mazurski. W okolicach Gdań- 


‘| dów, Zjednoczenie zatrudniać będzie do | czynnych z powodu zdekompletowania 


urządzeń, w czasie działań wojennych. 
W pełnym, uruchomieniu znajduje się 14 
zakładów, 8 tylko częściowo, których 
braki są uzupełniane, w miarę możności. 

Mimo tych trudności stan zatrudnienia 
wynosi 75 proe. w stosunku do przedwo- 
jennego. Należy zaznaczyć, że ilość za- 
trudnionych Niemców stale się zmniejsza 
i obecnie wynosi tyłke 200 robotników 
we wszystkich fabrykach, przy liczbie 
zańrudnionych - Polaków ok. 1800. W 
chwili obecnej fabryki tego Zjedmocae- 
nia przygotowują się de masowej pro- 


dukcji drewnianych części wagonowych | 


i opakowań. 

Charakter$skycznym jest, ié cena go- 
towych wyrobów, wytwarzanych przes 
Zjednoczenie jest e 40 proe. niżeza od 
cen zakładów prywatnych. 

Na terenie Prus Wsch. wszyetkie za- 
kłady w liczbie 7 są zupełnie sdewasto- 
wane i nie nadają się do uruchomienia. 

ZJEDNOCZENIE 
KRAKOWSKO - RZESZOWSKIE, 
Z SIEDZIBĄ W KRAKOWIE, 

Terenem swym obejmuje poza tym 
wydziełone powiaty bielski i cieszyński. 
Zjednoczenie posiada 16 fabryk. W cią- 
gu 6 miesięcy stan zatrudnienia z 460 ro- 
botników podniósł się na 800. Jednym 
z głównych żagadnień, rozwiązanych 
przez Zjednoczenie, było unormowanie 
produkcji fabryk wg. specjalizacji. Fa- 
bryki produkują meble gięte, wnętrza 


jęcia zakładów z rąk przemysłu budow-jSKka znajduje się 16 zakładów czynnych. |sklepów i galanterię drzewna. Obrót za 


lanego, przy czym brak kredytu ufrud- | 
nia znagznie sytuację Z tych względów | 
przemysł drzewny poniósł znaćznć stra> | 
ty, niemniej świat pracy zdał qałkowicie | 
swój egzamin obywatelski. | 

Przejętych zostało przez- Zjeunoczenie 
175 zakładów typu średniego i maiego. 
Zbyt produkowanych przez nie artyku- | 
łów ściśle związany był z terenem. Z tej 
liczby 100 zakładów nie nadawało się do- 
uruchomienia ze.wzgiędu na wysoki sto- 
pień dewastacji, drobne zakłady skoma- | 
sowano, tak, że obecnie czynnych jest 40 j 
fabryk, których obrót wynosi ok. 10 mił. | 
złotych. l 


$ 


„miesięcznika „Problemy“, Í 
| zagadnienidrı wiedzy i życia. Redakto- kraju. Znajdujemy dalej artykuły dyr. 


-000———— . 
zmik „Probłemy” 
Wydawn. zamieszcza ciekawe uwagi o współcze- 


ukazał się pierwszy numer snych Chinach i wpływach cywilizacyj- 
poświęconego nych i politycznych ZSRR i USA w tym 


a ° 
Nowy miesiee 
Jako wydawnictwo Spółdz, 


„Czytelnik“ 


rem czasopisma jest Tadeusz Unkiewicz. | Wacława Jastrzębskiego pt. „Niemiecka 


| Bogaty, w treść i obficie ilustrowany nu- koncepcja gospodarki światowej”, magi- 


mer zawiera szereg artykułów o charak- stra Jerzego Pniewskiego „Energia. ato- 
terze popularno-naukowym, pióra szere- mowa i dematerializacyjna%, prof. St. 
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okres: niezupełnego biegu wszysikieh 
czynnych fabryk wynosił 8 milionów zło- 
tych. Wzrasta on jednak stale i systema- 
tycznie. Fabryka Thonet przed dwoma 
miesiącami produkowała 300 krzeseł o- 
becnie już 3000. W tym samym stopniu 
wzrasta produkcja innych fabryk, iż w 
planie na rok przyszły przewidziany jest 
obrót tych fabryk sumą 100 milionów 
złotych. n 


ZJEDNOCZENIE ŁÓDZKIE, 
Z SIEDZIBĄ W ŁODZI, ¿| 

Posiada 19 zakładów, w których za- 
trudnia ok. 600 robotników. Główny ro- 
dzaj produkcji stanowią meble, urządze- 
nia biurowe, opakowania i artykuły 
sportowe. Wartość produkowanych arty- 
kułów wynosi ok. 7 mil. złotych mierięcz- 
nie i stale wzrasta. Fabryki nastawione 
|są na produkcję seryjną, Jest te jeden z 
nielicznych okręgów, w których stopień 
uruchomiemia fabryk wynosi 86 proc. Za- 
kłady mają dogodne położenie, gdyż sku 
pione są w jednym miajseu. Preygotowu- 
je się do uruchomienia 2 dalsze zakłady, 
które ostatnie zostały objętc przez Zjed- 
noczenie. 

ZJEDNOCZENIE CENTRALNE, 

Z SIEDZIBĄ W WARSZAWIE, - 
Obejmuje swym terenem 4 wojewóde- 
twa: warszawskie, lubelskie, kieleckie i 
radomskie. Liczba przedsiębiorstw 24rze- 
szonych w Zjednoczeniu wynosi 17 zakła- 
dów, w których zatrudnionych jest' ok, 
2000 robotników. 10 zakładów zostało 
zdewastowanych w czasie wojny. Fabry- 
ki produkują meble biurowe, użytku do- 
mowego, wozy i dyktę. Zjednoczenie za 
pośrednictwem zakładów konsygnacyj- 
nych dostarcza meble i urządzenia biu- 
rowe do wszystkich instytucyj państwo- 
wych, komunalnych, które organizowały 
swe siedziby w zrujnowanej Warszawie. 
Wartość wyprodukowanych rzeczy za o- 
kres sprawozdawczy można określić su- 
| mą ok. 30 mil. złotych. Z największych 
zakładów należy wymienić fabrykę Tho- 
|net-Mundus, która produkuje wozy i 
|pebie na ogólną sumę 48 mil. wg. cen , 
j fabrycznych. i 4 


U 


ta * 
* * * 


Mimo trudmośći, w przemyśle drzew- 5 
nym zanacza się stała poprawa. Wykazw- 


Ossowskiego „Urbanistyka i soejologia”,|ją to cyfry. Od 100 robotników w mies. 


gu wybitnych fachowców i ludzi nauki. 


Numer otwiera szkic statystyczno-dc- 
mograficzny. dyrektora 


Cały rejon podzielony jest na trzy o- | Szułca pt. „Polska“ 1939, Polska 1945';| 


„kręgi pod względem urządzeń technicz- | znany sinolog profesor Witold Jabłoński | d 


Księga w skórzanej opra 


(Korespondencja własna „Gazety Lubelskiej=) 


Norymberga, w grudniu. | 
$iedzący obok mnie ną procesie nor- 
- weski dziennikarz i oficer powiedział do 
mnie: „Gdyby krew. nieszczęśliwych, o 
|. których mówi oto ta księga, wystąpiła 
nagle z- ziemi, utworzyłoby się jezioro, 
które zatopiłoby nie tylko tych potwo- 
` tów, którzy siedzą tu na tych ławach o- 
*karżonych, ałe i setki winnych dzieła 
szatanów“, à 
Jest to gruba księga, starannie opra- 
wiona w świńską skórę, ze złoconymi 
brzegami, umiejętnie i dokładnie wyko- 
nane dzieło niemieckiego _ introligatora. 
Nie jest to ani album familijny, ani taż 
komplet fotografii koni _ wyścigowych, 


> pochodzący z niemieckiego zamku. 

PS Jest to sprawozdanie gen. majora nie- 
5 młeckiej policji Stampfa do _ swoich 
7 władz o zniszczeniu warszawskiego ghel- 
e d ta. j l i 


Gdy oskarżycię] otworzył na katedrze 
tę księgę, mimo woli oczy wszystkich 
zwróciły się na ławę oskarżonych na gen. 
gubernatora Polski, Hansa Franka. Do-. 
piero co cytowane było następujące zda- 
nie z jego dziennika: „To, że skazaliśmy 
m ion <ydów na śmierć głodową, może 

bo iuepurywnne jedynie mimochodem". 
U: yszawszy ię cytatę Frank afśmiechnął 
się i wzruszył ramionami, Ale, gdy po-, 
tworna księga została otwarta i zostały | 


ł 


Wie 


odczytane fragmenty ze strasznych dzie- 
jów likwidacji - warszawskiego ghetta, 
Frank opadł na poręcz krzesła, zbladł, 
złamał ołówek i tak dobitnie dał wyraz 
swemu zdenerwowaniu, że sąsiad jego, 
cyniczny dłosenberg, skrzywił się z nie- 
smakiem i trącił go łokciem. RE 


(28 kwietnia 1943 roku reichsfiihrer $3 
wydał rozkaz, aby jak można najprędzej 
„z całą surowością i bezwzględnością“ 
zniszczyć ludność warszawskiego ghetta. 
Składając raport o wykonaniu rozkazu, 
Stumpf stwierdza: „Postanowiłem znisz- 
czyć całe terytorium, gdzie ukrywają się 
Żydzi, podpałając każdy dom“, i 


I oto Stumpf opisuje, jak dzień po dniu 
wykonywał on swoje potworne dzieło, 
jak oddziały SS i dane im do pomocy 
oddziały policji i saperów wpadały do 
dzielnicy żydowskiej, zamykały wyjścia z 
domów i podpalały gmachy. Opisuje, jax 
z przeludnionych domów, otoczonych dy- 
mem i płomieniem, rozłegały się rozdzie- 
rające jęki palonych- żywcem ludzi. Opł- 


suje, jak Żydzi, szukający ratunku na 


górnych, jeszcze nie objętych pożarem 
piętrach, zrzucałi pierzyny i materace, 
pragnąc uratować się na nich, jak na 
spadochronach i spychałi na nie starców 
i dzieci. Ze złamanymi nogami, wlokąc 
dzieci na plecach, nieszczęśliwcy usiło- 
wali odpełznąć sd pożaru i skryć się 


į 
I 


gdzieś w ruinach. Stumpf maluje, jak, 


(hitlerowcy ze śpiewem i śmiechem 


I 


inż. Stanisława Zelenfa „Na przełomie“ 
(przemiany moralności społecznej), prof. 


GUS Stefana Kgrola Stromengera „Opery narodowe”. 


Numer uzupełniają ciekawe koreśpoan- 
encje i notatki. 


iowali'na tych straceńców i wprawiali 
się w strzelanie do żywych celów. 


Usłyszeliśmy, jak w poszukiwaniu . va- | 


tunku od SS$-owców i ich psów, specjal- 
nie tresowanych w tropieniu ludzi, ty- 
siące ofiar uratowanych z pożaru, prze- 
ważnie starcy, kobiety i dzieci, chowało 
się do rur kanalizacyjnych. I z sadysty- 
czną radością Stumpf stwierdza, że pod 
całym terytorium płonącego ghetta, s 
podziemi, z otworów kanalizacyjnych u- 
nosiły się jęki, krzyki i modły. Wówczas 
rozkazał swym ladziom urządzić nowy 
rodzaj obławy. Wezwał na pomoc sape- 
rów i oddziały chemiczne, które wpusz- 
czały w otwory gazy trujące i, gdy dw 
szący się ludzie wysuwali się na zew- 
ńątrz, zabijano ich, jak zwierzęta wyku- 
rzone z nory. Wielu z nich wolało śmierć 
z uduszenia, niż spotkanie z katami. 
Schrontwszy się z dziećmi do zakamar- 
ków systemu kanalizacyjnego, oczekiwałi 
tam śmierci z głodu i braku powietrza. 
Stumpf i jego łudzie — nie, ludźmi nie 
można ich nazwaól — cała ta banda po- 
stanowiła nie pozwolić umrzeć tym nie- 
szczęśnikom Śmiercią naturalną. Stumpf 
rozkazał podłożyć w rury kanalizacyjne 
tonty. „W ciągu jednego dnia wysadzi- 
liśmy 183 przykrycia otworów kanaliza- 
cyjnych i wpuściliśmy tam dym. Żydzi, 
myśląe, że to gaz, zaczęli wyskakiwać 
przez otwory. Dużo Żydów zginęło rów- 
nież przy eksplozjach*. 


A dalej w swym sprawozdaniu Stumpf 
w lirycznej dygresji obrazuje nam ideał 


po- opór, z tym większą zawziętością i bez- 


marcu przemysł drzewny zatrudnia o- 
becnie 10 tysięcy, a produkcja z 10 mil. 
złotych doszła de 100 milionów złotych 
te mają swoją wymo- 

z mar. 


f 


kwartalnie. Liezby 
| wę. 


a 0 


względnością działali SS-owcy, policja i, - 
loddziały wojskowe. Spełnia swoją po. 
| wipność w. duchu ścisłej współpracy i 
przy tej okazji wykazali prawdziwego 
ducha żołnierskiego. Pracowań od wcze — 
snego ranka do późnej nocy... Poszuk+ 
(wali Żydów i żadnemu z nich nie prze- 
|puszczał.. Trzeba oddać sprawiedliwość 
odwadze, umiejętności i wytrwałości, wy- 
kazanej przez moich ludzi. Żołnierze fi = 
oficerowie połieji, z których większość — 
była już na froncie, równie a 
dowiedli swego ducha bojowego”. ~= à — 
Następnie zostały pokazane na ekranłe > 
ilustracje, którymi Stumpf. popierał swo- 
je sprawozdania. Ten zabójca nie pró- 
bował nawet zamaskować swej sbroda. = 
Nie tylko zapisał on, ale i uwiecznił ne 
fotografiach wszystkie etapy tej strass 
tiwej rzezi. Zobaczyliśmy na ekranie pło 
nące domy, skaczących z dachów ludzi — 
wykurzanie gazem z rur kanalizacyjnych || 
minowanie domów napełnionych ludźmi, 
kobiety z dziećmi na rękach zastrzelone 
w ucieczce. Na wszystkich tych fotogra- 
fiach widzimy tęgich, zdrowych SS-ow- 
ców, śmiejących się na całe gardło i wi: -- 
dzimy również sztab kierowników opee — 
racji — samego Stumpfa i otaczających _' 
go oficerów, którzy ze śmiechem obser- 
wują ciała padające z okien na bruk. - 4 
Tak! Gdyby krew tych nieszczęsnych = 
wystąpiła z ziemi, kaci utopiliby się w 
niej, Księga w skótzanej oprawie została 
zamknięta. Na stole sędziego pojawiają 
się wciąż nowe dokumenty i świat nie-  —— 
raz jeszcze wzdrygnie się, słysząc opo 
|wieść e zbrodniach hitlerowców, 
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“eha — 141 proc, . 
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ABZETALURELSKA 


Musimy związać ziemie odzyskane 


z naszym układem gospodarczym > . 
Minister odbudowy o planowaniu przestrzennym kraju 


Er Odbudowy ob. Michał Kaczo- 
udutólił przedstawiciełowi prasy 
na temat planowania prze- 

ok krajut 
W. tiberalistycznym systemie gospodar- 


ki żstnieje tylə planów, ile jest jednostek | 


gospodarujących ~- mówił minister. — 
Wsnystkie te piany, zwałczające się wza* 
jermnie, skierowują bieg życia po wypad- 
kowej, © której kierunku przesądza inte- 
res silniejszych, 

W miarę zmniejszenia się powierzchni 
przypadającej na jednostkę, wzbogacania 
| kompłikowamia się życia kulturalnego, 
w szazególności gospodarczego, zrozumia- 
no potrzeby planowego koordynowania 
interesów jednostkowych w imię interesu 
zbiorowości. Ruch ten rozpoczął się od 
miast, w nith bowiem na skutek siłocze- 
uia kadności na ograniczonym terenie, 
najjaskrawiej wystąpiło zakłócenie sto- 
sunków przestrzennych, 

Miasto jednak nie jest oderwanym 
pumktem w przestrzeni, ałe wiąże się or- 
ganicanie z jakimś obszarem (regionem). 
kegiaeny również nie stanowią zamknię- | 


tych organizmów gospodarczych. Praca, | 


lych obszarów i wynikający z niej do- | 
brobyt ludności zależy w niemałym A 
niu od skoordynowania ich funkcji na 
obszarze całego kraju, od prawidłowego 
zlokalizowania procesów - gospodarczych 
i ich rozmieszczenia. ń 
Planowanie krajowe powinno ustalić 
„ramy dla zagospodarowania przestrzen- 
nego kraju, Te ramy są niejako wypeł- 
niane przez planowanie w skali regional- 


. nej i wreszcie w skali lokalnej. 


Planowanie przestrzenne nie jest jedy- 
aą formą planowania i samo nie może 
kusić się o rozwiązanie wszelkich zagad- 
nień kulturalnych, a w szczególności go- 
'spodarczych i technicznych. 

Planowanie to 
nowania gospodarce 
zajimauje się zagadnieniem ilości, ustala 
zasadnicze wytyczne dla procesów gospo- 


wynikać z plas 


|. daręzych, zachodzących na terenie kraju, 


ustala hormonogramy -— ich rozwój w 
czasie, ; 

Te zadania przypadły w udziale Cen- 
tralmemu Urzędowi Planowania przy Ko- 
mitecie Ekonomicznym Rady Ministrów. 
Ścisły kontakt i współpraca Urzędu Pla- 
nowania Gospodarczego i Głównego Urzę- 
du Planowania Przestrzennego, są oczy- 
wiście niezbędne. a 

Plany. przestrzenne powinny roziņiesz- 
czać w terenie wszelkie procesy kultural- 
ne; gospodarcze, społeczne, techniczne i 
harmonizować działalność człowieka w 
przestrzeni. 


Ale na tym nie końbzy się proces pla- 
nowania. Zagadnienia te mogą być nawet 


i, po ich złokałizowaniu w terenie, rozwią- 


zywane w różny sposób z. technicznego 
punktu widzenia. Najwłaściwsze ich roz- 
wiązania w ramach planów gospodar- 
czych i przestrzennych powinny dać od- 
powiednie resorty fachowe. 

Wszystkie te instytucje planujące nie 
są w stosunku do siebie w zależności pro- 
stej, ale zachodzi między nimi zjawisko 
współoddziały wania. 

Poszczególne rodzaje pionowa róž- 
nią się skalą. Im większy zasięg prze- 
strzeńmy, tym ogólniejsza skala i synteza 
i odwrotnie, zmniejszenie zasięgu pozwa- 


o, które głównie |- 


| la na bardziej szczegółowe i analityczne 
ujmowanie zagadnień. / 

Odbudowa jest warunkowana planowa- 
niem przestrzennym. Wojna postawiła 
nas wobec wielkich zagadnień gospodar- 
czych i technicznych. Odtworzyć życie na 
ruinach — to zadanie wykonać możemy 
jedynie koncentrując nasze wysiłki na 
punktach węzłowych. Wyznaczyć te pun- 
kty w terenie to jest wiełkie zadanie pla- 
nowania przestrzennego. Dałsze problemy 
narzucają nam ziemie odzyskane. Przez 
wieki urządzała je wroga nam kultura; 
dopasowywała do potrzeb innego układu 
gospodarczego. Dzisiaj obszary te mamy 
związać z naszym układem gospodar- 
czym. Wyrastają kapitalne zagadnienia, 
zagadnienia urbanistyczne na całym na- 
szym wybrzeżu i na Śląsku. Zmiszczenia 
na tych obszarach będziemy odbudowy- 


wać w myśl naszych potrzeb i w myśl 
tych potrzeb przekształeąe istniejącą tam 
sieć osiedli, 

Wreszcie swoiste wymaganią w stomn- 
ku do płanowania przestrzennego stawia 
przebudowa ustroju rolnego. Pamiętaj- 
my, że układ wsi polskiej jest po dzień 
dzisiejszy odzwierciedleniem stosunków 
pańszczyźnianych 
konieczności stworz 


najwyżozego wysifku naszych planiatów, 
ale to nie wystarczy —- kończy minister. 
Wymaga zainteresowania społeczeństwa 
tą dziedziną pracy, wymaga współdziała 
nia ze strony wszystkiech czynników, któ- 
re nie uchyłają się od odpowiedzialności | 
za przysźłe oblicze kraju, z 


e 
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Przemysł czakosy 
w liste 

* KATOWICE, 28. trz W listopa" 
dzie przemysł cyńkowy. wykonał we wszy» 
stkich działach produkcji płan państwowy 
z nadwyżką, Szczegółowe wykonanie pla- 
nu przedstawia się nastpufąco: ruda st- 
rowa 36.200 ton — 121 proe, planu, kom- 
centraty cynku 1.800 ton -— 114 proc., kwas 
siarkoówy 5.000 ton — 118 proc., siarka 460 


eo Sy A A Pa AD 


Przemówienie Prezydenta Bieruta do Polaków za granicą 
ną drogą, że naród. polski, który zdawał | zależną .gospodarczo, 


| śmy. Nie macie innego chleba, prócz te- | przez 6 lat egzamin na polach bitwy, zda- 
igo, jaki własną pracą wydrzecie ziemi. | je również skutecznie kopi przy pe 


(Początek na str. 1-szej) 


Czynne będą tylko te fabryki, które sami 
fadaaicie Praca ciężka, ofiarna, wśród 
| wyrzeczeń, — to, jedyne, eo mogła nam 
dać wyzwołona Ojczyzna. 


WIELKIE REZULTATY 


Dziś, mimo, że tak niewiele miesięcy 
dzieli nas od chwili, gdy żołnierz polski 
obok żołnierza Armii Czerwonej zdoby- 
wali granice Odry i Nisy, — cheę Wam, 
Rodacy na obczyźnie, powiedzieć, że pra- 

nasza dała wielkie rezultaty. ź 


Podsumowująe osiągnięcja we wszyst- 
kich niemal dziedzinach naszego życia, 
stwierdzamy, że przekroczyliśmy nieraz 
to, co zdawało się śmiałym marźeniem, 


W górnietwie osiągnęliśmy prawie po- 
ziom przedwojenny, w hutnictwie docho- 
dzimy do 3/4 produkeji przedwojennej, 
przemysł włókienaiezy uruchomiony w 
połowie. Zwycięsko borykamy się z trans- 
| portem, który nie jest w stanie zaspokoić 
potrzeb kraju i rosnącej produkeji — 
wróg bowiem zniszczył nam wagony i lo- 
komotywy, pozrywał mosty i zawalił tu- 
nele. 


Dziś jaż szkół mamy, prawie tyle, eo 
przed wojną i tyle samo w nich dzieci i 
młodzieży, mimo, że zmniejszyłą się lieź- 
ba ludności. 


Mówię Wam to dziś, Rodacy na ob- 
czyźnie, aby pobudzić w Waszych sercach 
uczucie radości, aby natehnąć Was wia- 
rą, że Ojezyzna nasza żyje, że dźwiga się, 
aby stanąć mocno na prastarych, pia- 
stowskieh ziemiach, aby przygotować się 
do nowej, historycznej roli siewcy kul- 
tury i braterstya między narodami miłu- 
jącymi pokój. Zapewne jeszcze przez naj- 
bliższe lata nieść będziemy na barkach 
brzemię niedawnej wojny. Jeszcze. przez 
pewien czas nie będziemy mieli żywności 
pod dostatkiem, jeszcze przez pewien 
czas fabryki nasze nie będą mogły za- 
spokoić wszystkich potrzeb wyniszczone- 
go kraju. 

Ale podsumowujące dzić, przy wigilijnej 
wieczerzy, to wszystko eośmy osiągnęli — 


możemy powiedzieć, że poszliśmy słusz- 
NE 


Plan węglowy znów przekroczony 


- KATOWICE, 28.X1I. (PAP). Chorzow- 
skie Zjednoczenie Węgiowe  wykónałe 
plan produkcyjny w listopadzie w 113,6 
proe., zamiast planowanego wydobycia 


noczenia Chorzowskiego osiągnęła kopal- 
nia „Siemlanowiee*, a mianowicie pra- 
wie 103.000 ton. Należy podkreślić, że po 
raz pierwszy pojedyńcza kopalnia prze- 


332.508 ton, osiągnięto 444.000 ton w po- | kroczyła granice 100.000 ton mm 


równaniu do października, Produkcja 
Zjednoczenia Chor wskiego wzrosła w 
listopadzie o 10,7 proe,- 

Najlepiej plan wykonała kopalnia „Mi- 
„raz kopalnia „Ma- | 
tylda* — 137,6 proc. Najwyższe wydo- | 
bycie węgla se wszystkich bana p 


go wydobycia. 
Największy wzrost wyiebyda w sto- 


sunku do ub. miesiąca wykazała kopał- 


| nia „Michał“ — 19 proe. Najwyższa wy- 
| dajność pracy osiągnęła kopalnia „Pol- 
ska“, wykazując przeciętnie 1.274 kg 
dziennie na epre "M STOK 


cy i budowie. 
KŁODY POD NOGAMI 


Nie będę taił przed Wami, Rodacy, że 
wśród przeszkód, jakie mieliśmy w tej 
ciężkiej pracy, nie brakło i kłód, rzuea- 
nych nam pod nogi ze strony części emi- 
gracji polskiej, ze strony tych, którzy 


wzorem szlacheckich warehołów z ostat- 


nich lat przed rozbiorami, wolą pehnąć 


Polskę w przepaść, niż miałaby ona ist 


nieć inna niż za niesławnej pamięci sana- 
cji i ozonu. 


Nie było kalumnii, jakiej nie rzueono- 


by na dźwigającą się z ruin Ojezyznę, nie. 
było podłości i zdrady, przed którymi by 


się garstka znikczemniałych prowodyrów |. 


zawakała. Nie cofnęli się przed popełnia- 
niem skrytobójczych mordów na tych, 
którzy szli walezyć i ginąć w walee z hit- 
lerowskim najeźdźcą, nie cofnęli się póź- 
niej przed mordami na tych, którzy w 
krwawym pocie pracowali nad wydźwi- 
gnięciem z ruin wyzwolonej Ojczyzny, 

I dziś jeszcze próbują jadowitą śliną 
zatruć każdą wieść płynącą z kraju. 

Leez prawdy o Polsce odrodzonej, któ- 
ra dźwiga się w trudzie i znoju do nowe- 
go, lepszego życia ofłarnym wysiłkiem 
polskiego robotnika, chłopa, inżyniera, u- 
rzędnika i działacza społecznego, wysił- 
kiem tych wszystkich, którzy udowodnili, 
że Polskę kochają nad życie — tej praw- 
dy nie zgłuszyć nie zdoła. Mimo prze- 
wrotności wrogów, prawda ò Polsce do- 
trze do wszystkich ludzi dobrej woli, do 
każdego, w którym bije polskie serce, 
serce wrażliwe na ofiarne i twórcze bo- 
haterstwo, godne najpiękniejszych okre- 
sów chwały w dziejach naszego narodu. 


NIE COFNIEMY SIĘ Z DROGI 
Chcę Was zapewnić, Rodacy, że naród, 


który walczył z krwawymi hitlerowskimi | 
mordercami, który w wałee tej wspólnie Po. 
z bratnimi narodami Związku Radzieco- | 


kiego, wspólnie z zachodnimi sprzymie- 
rzeńcami odniósł zwycięstwo większe od 
Grunwaldu, zwycięstwo, które oetatecz- 
nie zgniotło od wieków ciążącą nad nami 
przemoc germańską — ten naród nie eof- 
nie się z obranej drogi. 


Praguę zapewnić Was, Holir oi '0b- 
cżyźnie, że w dałszym ciągu iść będzie- 
my drogą, jaką wytknął Polsce manifest 
lipcowy PKWN, którą realizował później 
Rząd Tymczasowy, a obtezie Rząd Jed- 
ności Narodowej, > 

Badować i wzmącniać będziemy tun- 
damenty Polski Demokratycznej, której 
ustrój zapewni szerokim masom pracują- 
eym: robotnikom, éhłoponażi inteligeneji 
pełny udział w re OAE o łosach 
Rzeczypospolitej. 


maszyna, to nie 
można nabyć. Niet to dla nas zwycięstwo. 


Zwycięstwo twórczej pracy aa:  aniszeze- 
niem. - z 


KATOWICE, 28XIL (PAP). Przemysł _ 
hutniczy wykonał państwowy plan pro- - s 
dukcji za miesiąc listopad w 112 proe 


Dane w poszczegółnych działach pro- 
dukcji przedstawiają się następująco: hut 

ctwo żelazne — 110 proc., hutnictwo 
<cynkowe — 118 proc., kopalnictwo rud 


ton m 116 proc., tynk 4.000 tom =+ 117 
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La l żelaza i piuse — 128 proc., prienycdę JZBEY 
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GRUDZIEŃ 


Dziś Tomasza 


SA | 


Czwawta Wystawa Plastyków w Lubli- | 


z Wystawy 


DZE 


brazach na papierze daje dowód dojrzałości 


Obrazow 


Są to jedyne rzeczy, które pozostały z je 


Jutro: Eugeniusza nie jest dużym osiągnięciem artystycznym. artystycznej i umiejętności operowania go „dorobku artystycznego, gdyż reszta 
Przeważna liczba prac — są to pejzaże o- | tworzywem. ` zginęła w Warszawie. 

lejne i akwarelowe. Jest kilka dobrych por. | Śmiały i „oryginalmy talent zdradzają Wystawe otwarta będzie t ADS 

"WAŻNIEJSZE TELEFONY tretów, są drzeworyty i akwaforty, oraz | prace Zenona Końońowicza. - Liczba jego dodire ; wci T. ATN 


obrazów jest dosyć duża i różnią się one 


Pogotowie ratunkowe . . . . . 22-73 | projekt polichromii i opracowany do niej 

Straż ogniowa . . » « s » « „ 11-11 |szczegół, wykonany węglem, a zajmujący | między sobą nie tylko ujęciem tematu, ale Społeczeństwo eo PINE 2 > 
Pogotowie elektryczne przy Elek- „| całą ścianę. Jest to praca Michalaka; uczeń |i kolorytem i nastrojem. Pejzaże Konono- wada ozimi iiie i: ali się 

trowni Miejskiej $ 29-61 | Pruszkowskiego, kształcony na starych mi- | wicza zdradzają wielkie ukochanie przyro- y z aalarstwie zna, nape 
ROR A tylko nieliczne jednostki. Szeroki ogół'trak- 
Warsztaty wodociągowe i kanaliz 21-42 strzach baroku i rokoka, jest on stosunko- | dy. Jego drzewa są tak wymowne! Idące je 5 ZE 

, . i a w aleje urzekają widza. Ko- | (ule je reczej pod „kątem widzenia ozdob: 

23-43 | WO mało współczesny. Na widza - laika ro- | z nikąd w nigdzie aleje ją ci, y a "i 


Dyżuray Komendy Miasta M. O. ;, 


| TEATR EKINA | 


TEATR MIEJSKI. Dziś i codziennie o 
godz. 18.30 znakomita komedia Antoniego 
Owojdzińskiego „Freuda Teoria Snów“ w 
koncertowym wykomaniu Janiny Martini i 
Leona Łuszczewskiego. W niedzielę o godz. 
15-ej ciesząca się niesłabnącym powodze- 
niem rodzajowa komedia W. Śliwiny ,„„Ma- 
cierzyństwo panny Jadzi* z Ireną Maikie- 
wież, Ireną Ładostówną 'i' Jerzym Pichel- 
skim w rolach głównych. . Osa 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA powtarza! 


swęąje cieszące się o iem | 4 
dh m ga ZEP powosgźniemt| y za pomocą punktowania — 


bią duże wrażenie piękne rysunki węgiem, 
z których rozmodloną 
grupę wiejską, św. Cecylię, -trzeci 
zdjęcie z krzyża. Niezwykle wymowne są 
portrety Michalaka, dające- bezpośrednie 
wrażenie indywidualności osób portretowa- 
nych. x 7 - 

W pierwszej salł widzimy prace Karola 


"Westfala, należące. do szkoły pejzażystów- 


impresjonistów, na których szczególnie mi- 
le wpada w oko przejrzystość dali i subtel- 
ność perspektywy: 5 ` 

żyngiel operuje przede wszystkim : bar- 
wą. Jego faktura — sposób nakładania far- 
pięknie u- 


ny, jak sama natura i jak cna — twórczy. 
Bierze on czynny udział w twórczej pracy 
natury, podpatruże ją 'jakgdyby na gorącym 
uczynku, zdobywa szturmem każdy krzak, 
obłok, duzewo. Niektóre prace, wybitnie 
kolorystyczne, nie oznaczają na pozór nic, 
a jednak chciałoby się na nie ciągle pa- 
trzeć. Mocny to i oryginalny tałent. Kono- 
nowiez, niestety, ma wkrótce opuścić Lub- 
lin dła- Warszawy. ; i 

` Poza wystawą w KUL-u jest w tej chwili 
w Lublinie jakby ekspozyiura jej — świet- 
licy w TUR-e, Krak. Przedm. 29.: Są tam 


jest sztuką, która w formie artystycznej 
wyraża. myśl, muzyka. i malarstwo wyraża- 
ją raczej drzemiące w podświadomości maz- 
kiej odczucia. Dlatego są trudniejsze do 
wytłomaczenia i mniej spopularyzowane. 
Tylko przez -wpatrywanie się i wczuwanie 
się w prace malarskie- dochodzi się do zro- 
zumienia istoty ich piękna, rozszerzając w | 
ten sposób swój horyzont duchowy. s.4 

Jeżeli chodzi o zrozumienie trudnego mo- 
że nieco malarstwa nowoczesnego, . to naj- 
lepszym systeniem obserwacji jest. wyeli- 
minowańie wszelkiej myśli analitycznej i 
proste poddanie się wrażeniu, które najczę- 


e 


x świąteczne programy: wesołe widowisko a 3 > 
Radośnie — świąwecznie* w niedzielę dn.|wydatnia plamy słoneczne i grę świateł w | również obrazy Kónonowicza, oraz:p. p: 
o godz. 18.30 w „Domu żołnie- | przyrodzie. Turowskiej i: Miłosiowćj. Wystawę w Bali | na w jego dziele wypowie swoje słowo, i nie 


30 grudnia 

rza', oraz w piątek i sobotę o godz. 18.30 
w teatrze „Rialto"*. „Jasełka“ będą grane 
w teatrze „Rialto“ w piątek 28 grudnia i w 
niedzielę 30 grudnia o godz. 16-ej. Wobec 
natłoku przy kasie w dniach przedstawień 
uprasza się o zaopatrywanie się w bilety 
w kasach przedsprzedaży obu teatrów. , 


KBIO-TEATR DOMU ŻOŁNIERZA wy- 
- świetla codziennie wesołą muzyczną kome- 
dię pt.: „Świniarka i pastuch", Nadpro- 
gram: „Sztandar zwycięstwa nad . Berli- 
nem“, Początek seansów. o. godzinie 14-ej, 
16-€ej, 18-ej. 7 
KINO „APOLLO“, Od wtorku 25 grud- 
nią br. komedia miłosnych nieporozumień 
pt.; „Cztery serca". W rol. gł: W. Siero- 
wa, E. Samojłow, L. Celikowska, P. 
Szpringfeld. Czarujące, przebójowe piosen- 
ki! Beztroski. humor! Sploty. arcyzabaw- 


| nych sytuacji, Nadprogram: Polska Kroni- 


-1 OGŁOSZENIA URZĘDOWE || 
Ej EP POPE 


— POLSKA Agencja Brzeowa 
Brasowa 


ka Filmowa nr 35. Początek seansów: godz. 
12.30, 14.30, 16.30 i 18.30. W niedzielę i 


i — święta pierwszy seans 0 godz. 10.30. 


KINO „BAŁTYK“. Od piątku 28 grud- 
nia br, połaki dramat filmowy pt.: „Testa- 
prof, Wilczura”. W rol. gł; Jacek 
+/oszczerowicz, Helena Grossówna i Józef 

"7ęgrzym. Nadprogram: Polska Kronika 
Filmowa nr 35. Początek seansów: godz. 
12.30, 14.30, 16.30 i 18.30 ` W niedziele i 
święta pierwszy seans o godz. 10.30. 

KINO. „RIALTO“, Od piątku 28 grudnia 
1945 r. sensacyjny film szpiegowski "pro- 
dukcji radzieckiej pt: „Pojedynek“. Nad- 
program: „Wieś i miasto". Początek sean- 
SG”: godz. 12, 14, 16, 18, W niedzielę 
„. swięta pierwszy seans o godz. 10. 


i 


Łukasz Niewisiewicz jest mowatorem, o- 
perującym dysonansami barw. Traktuje or 
naturę jako pretekst do tworzenia własnej, 
oryginałnej harmonii barwnej..Jest on jed- 
nym z tych malarzy, który sżuka i odnaj- 
duje poezję nawet w przejawach nędzy ży- 
cia. i : 
Jem Karmański, bardzo barwny, operuje 
oryginalną metodą używania czarnego tła, 
co stwarza ciemne kontury dookoła barw- 
nych plam, dając przez to oryginalne efek- 
ty. 

Dalej widzimy prace Hieronima Skurp- 
skiego — akwaforty, Berezowskiej — drze- 
woryty, Szeligi — oryginalne obrazy olej- 
ne o charakterystycznych plamach świetl- 
nych, Turowskiej, Ziółkowskiego, impresjo- 
nistyczne pejzaże Olpińskiego. Mamy tu 
trzy pastele Kurzątkowskiego, w których 
znać całkowite opanowanie techniki i wia- 


domość własnych dróg wytrawnego arty- 


sty. 5 - 
Bardzo ładne są fotografie prac kilimiar- 
skich Bronisława Bartnika, w których 
pierwiastki ludowe łączą się z fantastycz- 


'nymi w pięknej stylizacji. 


Niezwykle subtelne, różnorodne i bogate 
w kolorycie są akwarele Filipiaka obok je- 
go obrązów olejnych, wśród nich kilka: do- 
brych portretów. 7 

Wanda Arlitowicz w-swych: olejnych o- 


KUL-u dopełniają trzy rzeżby Gocłtwskie- 
go, dwie głowy w brązie i jedna w gipsie. 


4 
| 
| 
ściej będzie trafne. Dusza artysty uwięzio- | 


koniecznie trzeba być znawcą sztuki, ażeby 
Błowo to dosłyszeć i wchłonąć. Z. B. 


Kupey lubelscy protestują 


przeciwko -daninie nałożonej przez M.R.N. 


Stowarzyszenie Kupców ' Polskich po 
rozpatrzeniu uchwały Miejskiej Rady 
Narodowej w Lublinie .o wyznaczemiu da- 
niny na przemysł i kupiectwo w wyso- 
kości 4 proc. od obrotu za 1945 rok, u- 
znało tę uchwałę za nierealną i niezgod- 
ną z' ustawami. 

Delegacja Stowarzyszenia Kupców w 

linie interweniowała u dyr. Izby 


Skarbowej w Lublinie ob. Misiewicza i| 


radcy Radomskiego, przedstawiając, iż w 
wypadku ściągnięcia z kupiectwa lubel- 
skiego uchwalonej daniny od obrotu za 
czas ubiegły (1945 rok), żaden kupiec nie 
będzie miał ani grosza dochodu, a prze- 
ciwnie, każdy z nich będzie miał straty 
bilansowe. Wskutek tego skarb państwa 
nie dtrzyma z m. Lublina za rok 1945 
ani jednego grosza z tytułu podatku do- 
chodowego. Ponadto będzie zmuszony 
zwrócić kwoty pobrane na podatek do- 
chodowy w formie zaliczek miesięcznych. 

Nielogiczność uchwalonego przez MRN 


-= BAL BELI 


Dnia 11.X11.1945 r. między byłym mająt- Przy Średniej Szkole Muzycznej w Lub-| kowska 132 ź i rym 
kiem Krzywola a wsią Gułów, pow. łukow- | linie, A myśl Emir Sekcji break Later? zm PSC AWE PORZ n „bezpośrednim, któ roi ia rod 
skiego, zgubiona została przez wójta gmi- wej Kształcenia Nauczycieli Muzyki i Spie- | ZAPISY na krój najnowszy, udoskonalony. | nalny nie ma prawa obciążać konsumen- 
; Lublin, Królewska 13, Skowronowa. Są też 


""daje do 
‘rostom, 


RA a: po AZ r. należy uw cie kursów 14 stycznia. Nauczyciele - 2282 y 
; mne. 24: Wośricdą przyjęci zn 4 A płatne urlopy ZOKROGÓWOANE GIN ERY ERO kartonach po 1000 książeczek, „i przez 
i 'aczel „| ed.15.1 do 15. 1946 r. Kurs ten ma na P NCYJNE Kumsy Księgowo- | miejscowych hurtowników są sprzedawa- 
| Eeer anag 1 ago | Selu przygotowanie tymczasowych kadr | ści. Informacje Lubin — Narutowicza 34|ne w ek Kosit Srnaka e 
2404 c. St Wójtowicz: „nauczycielskich w zakresie muzyki i śpie- | m. 16. - ; '2389 ki 7 eby-któ 
: o. | wu w szkolnictwie ogólnokaztałcącym. In-|zx ——-——- [braku papieru) jest zbyt duży, ażeby. któ- 


Polskiego“ od 1 stycznia 1946 r. wynosi 
100 zł, : | 2408 


DROBNE OGŁOSZENIA 


.| 2260 


KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA NAU- 
CZYCIELI MUZYKI I ŚPIEWU W 'SZKO- 
ŁACH POWSZECHNYCH, 


„wu powziętej na posiedzeniu w Krakowie 
| w dniu 27.X1.45 r, a zatwierdzonej przez 


Ministerstwo Kultury i Sztuki oraz Mini- 
sterstwo Oświaty zostają uruchomione kur- 
sy dokształcające dla nauczycieli muzyki 
i śpiewu w szkołach powszechnych. Czas 
trwania kursów 7 miesięcy począwszy od 


formacji szczegółowych udziela kancel 


| Państwowej Średniej Szkoły Muzycznej w 


'Lublinie, Kapucyńska 7. 
Kierownictwo Kursów 
Dr T. Szeligowski. 


R ZST ST ZOO I E ERE EE E ROPĘ CZE O IE ZA 
UWAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po 
lecamy po cenach najniższych barwniki, ul 
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ka 


WSZYSTKO DO FOTOGRAFI przyśle na 
miejsce fotoamatorom, zawodowcom F'OTO- 
GRAFIKA, Ignacy Płażewski, Łódź, Piotr- 


szablony, samouczek dla pozbawio- 
nych możności uczenia się kroju. 1940 


ZAGUBIONO książkę wojskową nr 04146, 
wydaną przez RKU Lublin - miasto, na 
| 2895 


SPRZEDAŻ: szafy, łóżkajstoły oraz inne 
meble w dużym wyborze. Sucha 19 m. 2. 


2397 | części kupcom z poza Lublina, a więc nie 


- |remukolwiek z hurtowników kalkułowało 
się dalsze prowadzenie sprzedaży gilz i 


kładany przez MRN tyłko na mieszkań- 


podatku wykaże następujący autentycz 
ny przykład: jedno x przedsiębiorstw 
handlowych, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe i mające . kilkunastu 
wspólników, posiada kapitał zakładowy 
w kwocie 120 tys. złotych. Przedsiębior- 
stwo to osiągnęło dotychczas obrót w. 
kwocie 11 mil. zł., przy nikłym docho- 
dzie wybranym w ciągu roku na wyży- 
wienie rodzin tychże wspólników, po po- 
trąceniu podatku dochodowego na rzecz 
skarbu państwa, który w maksymalnej 
stawce wynosi 97 i pół proc. dochodu. 
` Przedsiębiorstwo to posiadany kapitał 
w wysokości 120 tys. złotych ma uloko- 
wany w urządzeniach zakładu, przez to 7 
w żadnym wypadku nie będzie z czego 
zciągnąć przypadającej na nie daniny, 
wynoszącej 440 tys. zł, tj. 3 i pół raza 
większej niż kapitał obrotowy przedsię- 
biorstwa. , Śro ża 

Podobna sytuacja stosunku daniny do 
posiadanego majątku jest w ogromnej 
większości przedsiębiorstw Randlowych i 
przemysłowych w Lublinie. ` Żeś: > 

Pódatek dotyczący zwijek od papiero- 
sów i bibułki do palenia jest podatkiem 


tów, prawo to przysługuje tyłko skarbo- 
wi państwa. : ARE 3 
Zobowiązanie firutowników do okleja- 
nia banderolami tutek i bibułek do pale- 
nia jest praktycznie niewykonałne, gdyż | 
towary te przychodzą w opakowaniach - 
fabrycznych: tutki pakowane w papier po 
1000 sztuk, a bibułki w opieczętowanych 


bibułek. 
Podatek od konsumpcji mógłby być na- 


ców danego miasta, hurtownicy sprowa- 
dzająe towary, „sprzedają je w większej 


ma podstaw prawnych, aby damina obocia- 
ła kupców innych miast. 
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4a 3> tr, m n Chemiczr wej E wydanego przez. RKU SĄ 11, -i E it z 
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